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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z Petersburga, 16  M aia.

N ayłaskaw iey  mianowani zostali kaw aleram i 
orderu Stey Anny 2 klassy: Piofessor Grozclow, 
tegoż orderu ociey  klassy Kommisarz pow ia­
towy. Krcstccki, Kapitan Artylleryi morskiey 
drugiey rangi Trofimow , i Maior Staroruski 
Notm andsii. Tegoż orderu egiey  klassy z 
brylantami: s łużący  w komitecie ministrów 
Radca Stanu Suchpprudcli i Radcy Kollegscy 
K o ia rynow i Jeieliński.

O f i a r y  d l a  j  n  w  a  l i d  d  w .

Kommissyia Wileńskiego Kommisoryiatskie- 
go Depo p rzes ła ła  do komitetu ustanowione­
go w dniu id  Kwietnia 1814 roku rubli ass- 
10003 ofiarowane przez JW. Jenerała piecho. 
ty Lassy, z summy stcłow ey. T ak o w ą ilość 
popiieniony Jenera ł  postanowił wnosić do 
kassy Inw alidów  corok

t O świadczenie W dzięczności.
Jeżeli iest dt broczy.ticsć, powinna bydż tak- 

że i wdzięczność-— Oto iedno uczucie kto're 
okazać mogę dla moich szlachetnych i n ie­

w iadom ych dobroczyńców, a przeto  pospie­
szam z dopełnieniem tego C i ę t e g o  dla mnie 
d ługu . Rozumiem, źe wielu iest w iadom ym  
niesczęsliwy pow rót z Kadyxu Bohdanowu i 
Czecieryna. Ostatni z tych zostaw ił  mnie 
matkę swoią, trzech sióstr i m ałego  brata 
zabrawszy z sobą ostatnią nadzieię i podporę 
iak ą  m ia łam  na ziemi.«

..Na w ielk im  tygodniu oddano mnie powie- 
stkp na. list i 200 rubli; lecz odebrawszy pie­
niądze i nieznalazłszy przy nich lis^u, w za- 
dumieniu poczęłam  pilnie rozbierać kopertę . 
Nakoniec postrzegłszy coś napisanego w środ­
ku, rozerw ałam  kopertę i przeczyta łam  na­
stępujące s łow a: ..Nąypokorniey • prosien y  o
..przyjęcie Ley m a łe y  chary od kollegów ze- 
..szłego iey syna.«

..Kto tylko ma dzieci i doznał niesczęśc 
iinoim podobnych, ten może w yobrazić sobie 
uczucia iakiemi w tę chw ilę  sc isnione 'było  
serce żnłosney matki. Skoro łz y  Cokolwiek 
mnie przyniosły ulgi, naypierw szem  moiem 
życzeniem było: wynalesć środek okazania 
wdzięczności moiey tym niewiadomym przy­
jaciołom ludzkości! Gdzież mogę przyżwo-t 
iciey okazać takow ą iak  w piśmie peryio-
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d v czn em  k tó reg o  ce l  ta k  lesfc sz lache  ny. 
N ie c h ż e  w ie d z ą  dobroczyńcy  m oi, ze podań  
r e k e  w sp a rc ia  kobic ie  u m ie ią c e y  to czuc  i 
cen ić ,  m a tce ,  o p ła k u ią c e y  s tra tę  n a y lepszego  
syua; a ś w ia t  n iech  się p rzekona ,  ze m i ł o s c  
c h rzesc i iań sk a  nie iest b y n ay m m ey  o b c ą  dla 
se rc  naszych w sp ó ł  ro d a k ó w .»
   Gazeta codzienna w a rsz a w sk a  p o m ie ś c i ł a
następny a r ty k u ł  z P o to ck a :  Z jednego a r ­
ty k u łu  g aze ty  c u d z o z ie m s k ie j ,  w  k to rey  
napisano, źe Jezu ic i  w ło s c y  obra li  sobie no- 
w v m  je n e ra łe m  tego, k tó ry  os ta teczn ie  b y ł  
p r o w in c y a łe m ,  n iek tó re  i u z  u ro d z i ły  się 
fa ł s z y w e  w ie śc i ;  jeszcze w ię c e y  i c h  uro  
d z ić  się może. Z a p o b ie g a ią c  tem u , donosi 
sie źe " jezu ic i  w ło s c y  nie obra li  sobie no­
w e g o  Jen e ra ła :  g d y ż  J e r e r a ł  zakonu iest le- 
den dożyw otn i .  K ied y  stolica  S- apostolska 
rzy m sk a  w  r .  i 8 i i  S ierpnia  d .  7 ^ k o n  J e ­
z u ic k i  po w szech n ie  p r z y w r ó c i ł a  1 w z a ­
s tęps tw ie  J e n e ra ła  w  Rosssyi b ę d ą c e g o  na­
zn aczy ła  provisorie  z a r r ą d z a ią c e g o  p o d  im ie ­
niem  Vicaruis Jeneralis; z tego  p o w o d u  z a ­
m iast X. Pere/lego  osta tn iego w  R zym ie  w i ­
k a re g o ,  naznaczony te raz  zosta ł  w i k a r y m  X. 
F o r t t  nie zas Fioris, ia k  n iek tó re  gazety  
o g ło s i ły  k tó ry  b y ł  p r o w in c y a łe m ,  a  na p ro -  
w in c y a ła  w yznaczono X. Sm eo  delta  Torre, 
k tó ry ' p ie r w ie y  b y ł  s ta rszy m  Jezu itów  w 
kantonie  W a ie z y i ,  toż w F ry b u rsk im  m ie ­
sz k a ją c y c h .  Oto c a ła  istota rzeczy  w  g a z e ­
ta c h  m ylnie  w y rażo n ey ,  z  k to rey  się p o k a ­
źn ie ,  źe ani n o w ey  w R zym ie  e le k c y i  J e ­
n e ra ła  J e z u ic k ie g o  m e  b y ło ;  am  X. to r tu  
nie ies t  J e n e ra łe m ,  a le  w ik a r y m  czy li  za 

J e n e ra ła  X. Tadeusza Brzozowskiego, 
do tąd  w  paiis tw ie  R ossyysk iem  w  P o ło ck u

z y ią c e g o .  ^ 2g K w ietn ia .

  Dnia 21 t, m . , w  sali p a ł a c u  JW . W o ien -
neeo  G uberna to ra ,  w  obliczu l icznego zg ro m a ­
dzenia Osób w sze lk ieg o  stanu i p ł c i  o d p ra ­
w i ł o  s ię  p ie rw sz e  pub liczne  posiedzenie ,  
O dd z ia łu  W ileń sk ieg o  B ibliynego T o w a rz y ­
s tw a  R ossyysk iego , d la  zdania  s p ra w y  z 
d S a f .  i e g t  przeznaczone. J W .  W oienny  
G ubernator i k a w a le r ,  R zym ski K orsaków , 
na czele D y re k to ró w  K om ite tu ,  z a g a i ł  p o ­
siedzenie ,  m o w ą  w  ię z y k u  ro ssyysk im , k tó ­
r a  po tem  D y r e k t o r , M a rsz a łe k  p o w ia tu  
tro c k ie g o .  JW . S traw iński, c z y t a ł  w  pol- 
sk ie m  s łum aczen iu . Po zaga ien iu ,  S e k re ­
ta rz  O Id z ia łu ,  R adca  d w o ru  i k a w a le r ,  B e­
en , Profesor, p r z e c z y ta ł  listę D y re k to ró w ,  
k tó rzy  sk ła d a l i  ko m ite t  O d d z ia łu ,  1 now o

p rz y b ra n y c h  do tegoż  k o m ite tu  c z ło n k iw *  
N aosta tek  k a s sy s r  kom ite tu  , M arcinowski, 
c z y ta ł  w  ię z y k u  po lsk im  zdanie  s p r a w y ,  
k tó re  w  d r u k o w a n y c h  e x e m p ia rz a c h  razem  
z x i ą ż e c z k ą  o  celu  T o w a rz y s tw a  i ś r o d ­
k a c h  do  iego  osiągn ien ia ,  po  skończonem  
posiedzen iu , publiczności ro zd aw an e  b y ło .  
P o d łu g  te g o  zdania  s p ra w y :  Rossyyskie  T o ­
w a rz y s tw o  B ib liyne , l iczy  iuż siódm y r o k  
sw o ieg o  b y tu .  W  o k re s ie  ty m  u tw o rz y ło  
się 120 o d d z ia łó w  i s tow arzyszeń  b tb iiy -  
nych ;  T o w a rz y s tw o  s p o rz ą d z i ło  w ogóle  09 
w y d a ń  x i ą g  Pisuia ś .  s ta rego  i no w eg o  T e ­
stam entu , w  21 ie z y k a c h ,  a 270,000 e x e m -  
p la r z y ,  a k tó r y c h  rozesz ło  s ię  d ro g ą  p rz e -  
d a ź y  09,882 e x e m p ia rz y ,  rozdarow ano  9,101 
e x e m p ia r z y .  Za s ta ran iem  to w a rz y s tw a  t ł u ­
m a c z ą  się  x ię g i  śs . na  ięzy k i :  r o s sy y sk i ,  
n a g ay sk i ,  k i r g i s k i ,  k a ł m u c k i ,  b u ra t s k i ,  k o -  
re lski; E w an ie l i ia  zas ,  na c z u w a s k i ,  c z e re -  
m isk i ,  m o rd w iń s k i ,  os t iack i ,  bogulsk i i sa- 
m o ied zk i .  T o w a rz y s tw o  w  p ięc iu  le~ 
c ie c h  m ia ło  w  p rz y c h o d z ie  971,008 r .  20 
kop .;  w y d a tk u  888,8ó i r .  4 kop-

O d d z ia ł  W ileń sk i  u tw ó r z m y  z o s ta ł  d. 20 
p aźd z ie rn ik a  1810 r . ;  cz łonków  i d o b ro d z ie -  
1 ów T o w a rz y s tw a  l ic z y  1+7 • 'Z a p is y  ofiar 
ro c z n y c h  c z y n i ły  r .  2,408, k o p .  20, o n a ry  
iednorazow e  rub li  1888, k o p .  90. P rz y c h ó d  
do dnia 1 s tycznia 1819, b y ł :  r. 11,92^, k o p .  
i5 ,  w y d a te k  10,280 r.,_ 90 kop- w kassie
z o s taw a ło  r .  itó8, k o p .  20. R ozeszło  s ię  d ro ­
g ą  p rzed aźy  w  ię z y k a c h ;  s ła w ia ń s k im ,  po l­
s k im ,  n ie m ie c k im  do  1,200 e x e m p . ,  a d a ro ­
w ano do 80  e x e m p ia rz y ,  m ia n o w ic ie  dla 
szpita lów  i z a k ł a d ó w  m iło s ie rn y ch :  JW .
W dienny  G uberna to r  p rz e z  s ie b ie  zokupione- 
mi x ię g a m i  N o w eg o  Testam entu , o b d a r z y ł  
w ię z ie n ia  c a ł e y  g u bern ii .  R ów nie  do z e b r a ­
nia z a p isó w ,  i a k  i do rozszerzenia  x i ą g  p i ­
sma s., p rzy ło ży l i  się JW W . M a rs z a łk o w ie  
p o w ia to w i ,  tudzież  W  W . JXX. D ziekani i 
Proboszcze, i U n iw ersy te t .  P rz e d a z  bez  na­
g ro d y  u trzym uie  JP. Z a w a d z k i ,  ty p o g ra f  i 
bibliopola u n iw ersy te tu .  N o w eg o  T estam entu  
w  ięzyku  l i te w s k im ,  ro zesz ło -  się do 2,000 
e x e m p ia r z y .  T a  s ,  x ię g a  p ie rw szy  raz  ies- 
cze  p rze ło żo n a  na ten ię z y k ,  p o d łu g  koś­
c io ła  k a to l ick ieg o ,  p r a c ą  i w y d ru k o w a n a  
n a k ła d e m  JO . X iążęc ia  Jm c i  G ie d ro y c ia ,  
Biskupa Z m u d zk ieg o .  X iąźę Zubow dla s w o ­
ich  w ło śc ia n  z a k u p i ł  iey  3 oo e x e m p ia r z y .  
Znaczna także  liczba, rozesz ła  się d ro g ą  p rze -  
daży  i daru  N o w e g o  Testam  ntu, w  i ę z y k u  
h e b ray s lu m , w y d a n e g o  s ta ran iem  Londyn-



skiego towarzystwa, które się utworzyło 
w celu upowszechnienia nauki chrystusowcy 
pomiędzy żydami a tem samem nawrócenia 
ich do religii obiawioney.

W ternie zdaniu sprawy obięta iest wia­
domość bibliograficzna X 'ąg Pisma s., dru- 
kowauyoh w iezyku sławiańskim i polskim 
z uczonych dzieł PP. Lindego, Bandtkiego, 
Bentkowskiego i Sopikowa czerpana. Wszy­
stkich w ydać  w ięzyku polskim xiąg Pisma 
ś . ,  podług różnych wyznań, w różnych 
mieyscach Europy było: całey Biblii id,
Nowego Testamentu 2d; a mianowicie: 
Katolickiego Biblii 8. Now. Test. 8. 
Auszpurskiego —> — 1 —  — — 6.
Reformowanego ' — 4 — — —  2-
Reform i Auszpur. — 1 —  —  — 1.
Socynia oskiego. — 1 —  — — 4 -

Aryańskiego — — i  — —- — 4 .

Uuitaryuszów —  — — — —  — 1.
Nowe ofiary roczne i iednorazowe, na 

rzecz Towarzystwa Bibliynego Russykiego, 
w  Oddziale Wileńskim, w dniu publicznego 
posiedzenia zapisane, do doo rubli wynoszą.

N. Cesarz Jegomość uuarować raczył JW. 
Marszałka gubernskiego, Romera, bryianto- 
wanemi znakami orderu S* Anny 2giey klas- 
sy , które przesłane mu Zostały przy liście 
JW . Ministra spraw duchownych i oświece­
nia kraiowego, w  brzmieniu następuiącem:
Ministeryuntspraw D j  Pana Radcy Stanu i 
duchownych ikra- Kawalera Romera. 
iowego oświece- Cesarz Jegomość na przed­
nia. stawienie m oie , uczynione

stosownie do przełożenia 
Departament kra- P. Kuratora wileńskiego 
iowego oświecenia wydziału  edukacyynego, o 
Oddział II;,stoi 2. gorliwości waszey i odzna-

c~TT~.— czai ącem się poświeceniu 1 v  o. Petersburgu . p ,, . 0 się ku służbie, w  sprawo-dnia 7 marca x , 7 , r  .a nr a wanych przez was obowiąz-1810 r. N. 8x0. , /  V  • • -i -J  ____  kach w Kommissyi wilen-
Przesyłaięc bry- skiey funduszów edukacyy- 
lantowe znaki or- nych, nayłaskawiey udaro- 
deru swiętey An- wać Was raczy ł  brylanto- 
n y  2giey klassy. wanemi znakami orderu S. 
Anny drugiey klassy, które mam honor do 
Was przy tem piśmie przesyłać, i

Minister Spraw duchu wnych i kraiowego 
oświecenia.

Xiążę Alexander Gdlicyn.
Dyrektor Bazyli Popów.

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .

N i e m c y .  
z Hanau, 7 Maia.

Oddawna iuź niernielismy żadney wiado­
mości o Sdndzie% a z^ąd niektórzy rozumieli 
że iuż on nieżył, gazety nawet niektóre do­
niosły były że rzeczywiście iuż umarł i po- 
grzebiony był sekretnie przez ludzi utrzymy­
wanych w domu poprawy Manheymskim. 
Teraz dopiero powzięliśmy pewną wiado­
mość ze źródeł wiary godnych, że Sand nie- 
tylko źyie lecz nadto wyszedł ze wszel­
kiego niebespieczeństwa, pomimo naytrudniey 
sze operacyie które w ytrzym ał. A tak  pogło­
ski o nadwerężeniu p łu c  nieuleczonem, o 
gorączce wolnie trawiącey i innych temu po­
dobnych okolicznościach, zupełnie by ły  bez­
zasadne. Publiczność z tem większem po- 
dziwieniem może teraz oczekiwać powrotu 
iego do zdrowia, które iednakźe nie tak 
rychło nastąpić może. spodziewaią się że 
zeznania iego dalsze wyiasnią ca łą  tę tak 
czarną sprawę. Rodzina zaś niesczęsliwego 
P. Kotzebue w y iecha ła  z Manheymu do Re­
wia do Rossyi, składa się takowa z wdowy 
zabitego, małoletniego iego potomstwa, syna 
iego Podpułkownika w służbie Rossyyskiey 
i żony tego ostatniego. Pozawczora wszystkie 
te osoby w trzech powozach przeiechały 
przez Frankfort, a wczora przez miasto tu­
tę y sze.

F R A N C  Y I A .
z Paryża, x Maia.

W  iednym z ostatnich numerów Minerwy 
Francuzkiey czytamy a rtyku ł  następuiący: 
»Cóź mamy powiedzieć o tym zastanawia­
jący m processie który się teraz toczy z dwo­
ma osobami w Wann (P. Leguesvalle i Legale) 
którzy ieżdzili do Londynu w celu ułożenia 
tam praiektu względem oderwania Bretanii 
od Frańcyi? Naydziwnieyszem iest ich  w ła ­
sne zeznanie i npewnienie, że to ich przed­
sięwzięcie dla tego tylko pomyślnego nie- 
wzięło skutku, że niemogli złożyć napismie- 
zaleceń od dowodców woysk Królewskich! 
Pytanie: O iakiem to woysku Królewskiem 
iest tu mowa? Sąż iescze iakie inne woy- 
ska królewskie oprócz znaiomych nam pod 
tem imieniem? Lecz tu iescze niekoniec. 
W pismach w ia ry  godnych z Lavalle cb w  
Departamencie Mayence zapewniają, że 
Kawaler orderu Sgo Ludwika P. Billard  m iał 
stanąć przed sądem dla usprawiedliwienia 
się z obwinienia: iakoby czynił zaciąg dla



—  4^2  —

iakiegoś- w o yska  w  Se. Brie co vv. Deparfca- j 
m en c ie  b rzegów  p ó łn o cn y ch .  K ilku o b y w a-  | 
fceli b y ło  p o w o ła n y c h  p rz e d  sąd  za to; źe 
w id z ie l i  uzbroioue k u p y  ludzi z z ie lonem i 
k o k a rd a m i  i donieśli o tern z w ie rzch n o śc i .  
M iasto w d z ięczn o śc i  obwiniono i c h  o ro z ­
s iew an ie  p o g ło s e k  bun tow niczych . Lecz 
w k r ó tc e  uznano źe  doniesienie  ic h  b y ł o  s p ra ­
w ied l iw em u  i tak  uw oln ien i zostali uro  
czyście...

(z  G azety H am burgshiey).
W ł o c h y .

Oil granic IV fos kich, 5o K w ietnia.
Dnia i j  i 18 W e z u w iu sz  mocno w y r z u ­

c a ł  ognie: lecz źad n ey  n ie p rz y c z y n i ł  szkody; 
la w a  a lbow iem  p ły n ę ła  po  s ia d a c h  p i e r w ­
szych  w y b u c h ó w .

R O Z M A I T O Ś C I .
P l E Ś N .

z G azety  .W a rsza w sk ie j'.
N a  3 dzień M aia roku i j g z .  (*) 

W y ż sz y m  nad N ieba  w zn ios ły  Maiestatem 
Boże! co raczy sz  z a w ia d y w a ć  św ia te m  
I -d o b ro d z ie y s tw y ,  czy m  ies teś ,  o b ia w ić ,  

Pozw ol z ię  s ł a w ić .
Lud tw ó y ,  Lud B raci znękan n ieg d y ś  m arn ie .  
W e s ó ł  do T w e g o  K o śc io ła  się garn ie .  
P rz y y m  na ofiarę O patrzności św ięta!

Stargane pęta .
Day u ż y ć ,  coś d a ł ,  w  poko i u i zgodz ie .
D ay d u ch a  ra d y  i m ę z tw a  w  N arodz ie ,^  
P o d le g ło ść  rząd n ą ,  w  sw obodzie  w s t rz y m a ło ść  

W  dz ia łan iu  t r w a ło ś ć .  
N ie c h  ł a s k i  T w o ie y  b ęd z ie  uczes tn ik iem  
Król, R a d n y ,  R ycerz ,M ieszczan in  z R o ln ik iem , 
D o tąd ,  g d y  w ię k s z ą  s z c z ę ś l iw ą  sw o b o d ą  

T y ś  sam  n ag ro d ą .

O dkrycie K a w y .

M ó w ią  iż p as te rz  trzody  koz  ż a l i ł  się 
p e w n e g o  razu p rz e d  zakonn ikam i, źe  t rz o ­
da iego  p rz e c iw  z w y c z a io w i  c a ł ą  noc nie 
le ż a ła  ale s k a k a ła .  P rze ło żo n y  zakonu nie 
w ą t p i ą c ,  iż  to  m o g ło  p o c h o d z ić  z pa szy ,

(*) W  dniu ty m  śp iew an o  tę P ieśń  p odczas  
uroczystego  obchodu w  s to licy  i w  ca ­
ł y m  k ra in ,  p ie rw s z e y  ro czn icy ,  ogłoszo- 
ney  ro k ie m  p ie r w e y  U s taw y  Konstytu- 
c y y n e y .

p r z e b i e g ł  m iey sce ,  na k tó rem  dnia poprze* 
d z a ią c eg o  paszune b y ły ;  ale nie zna laz ł  
tam , i a k  ty lk o  m a łe  d r z e w k a ,  z k tó ry c h  
k u zy  ie sć  m o g ły  su ro w y  ow oc; postano­
w i ł  za tem  d o ś w ia d c z y ć  ieg o  sk u tk ó w ; k a ­
z a ł  w  w o d z ie  w y g o to w a ć  ten o w o c ,  a na^ 
p iw s z y  się w o d y ,  u c z u ł  n ad z w y c z ay  obu­
dzone w  sobie z m y s ły .  T u r c y  tak  bardzo  
c en ią  k a w ę  iż za Sciadli i A idru s , (tak 
n a z y w a ć  się m ie li  zakonn icy , k tórzy nay-  
p i e r w e y  tę roślinę o u k r y ć  inieli) do N ie­
ba  zanoszą  m o d ły .

Uiszpan konstytucyjny.
W  L ondynie  w y c h u e z i  co m ie s ią c  p ism o 

p o ry io d y c z n e  w  ięzy k u  H iszpańsk im , pod  
napisem: L I  EspanoL Constiuicione/ ,  o Misce- 
lanea de po litico , sciencis, artes, literatura  
etc. S ło w a  H iszpan  i K o n s ty tu c y jn y  b rz m ią  
dosyć  sprzecznie, i p ism o to zabronione iesc 
w  Hiszpanii gd z ie  rów nie  scis le  s t rz e g ą  za­
razy  m o ro w e y ,  iak  p rzys tępu  zasad liberal­
n y ch .  O beym uie  to p ism o n ie  sam e ty lko  
p o l i ty c z n e  i h is to ryczne  r o z p r a w y ,  ale też 
fizyczne i le k a rsk ie .  W  p ie rw s z y m  num erze , 
w y s z ły m  w W rześniu  r . z. p rzy toczony  iest 
n a s tęp u iący  godny u w a g i  w y ią t e k  z d a w n y c h  
p ra w  H iszpańsk ich  ( Loycs de P a rtid a s).
>J e że li K ró l m e dopuszcza ludowi swoiemu zbo- 
•gacać s ię , nabierać oświaty, lub p o w o ływ a ć  
ugnun na obradjr w sprawie ludu, zam ienia  
» w ła d zę  swoię w tyraniię«  O kazu ie  się z 
tego , źe  zasady  liberalne są  iuź  d a w n e  u 
H iszpanów, źe p rze to  należy i c h  bron ić  w  
p ra w e m  posiadaniu i c h  p r a w ;  R e d a k to r  tego  
p ism a Don E stra d a , b y ł  r .  ibob  Jenera lnym  
P ro k u ra to rem  w  A stu ry i, to iest,  p ie rw s z ą  
w ł a d z ą  c y w i ln ą  tey  p ro w in c y i .  N ie  o c z e ­
k u ją c  w y ż sz e g o  rozkazu  , w y p o w ie d z ia ł  
w oynę  Napoleonowi, o tw o r z y ł  p o r ty  tey  p ro ­
w in c y i  A nglikom , k tó rz y  p odów czas  p r o ­
w adz il i  w oynę  z H iszpan iią ,  i w y s ł a ł  De­
p u to w a n y c h  do A nglii ,  d la  w e y s c ia  w p rz y ­
m ie rze  p r z e c iw .  Napoleonowi. B y ł  g o r l iw y m  
ob ro ń cą  sw ubod  i n iepo d leg ło śc i  sw oiey  oy- 
czyzny. W  nagrodę  m ianow any  b y ł  p rz e z  S ta­
ny (Cortes) Jen e ra ln y m  Intendentem  Andaluzyi. 
Za p o w ro te m  Króla osądzono go na ś m ie rć  
lecz  u r a t o w a ł  się  u c ie c z k ą  do Anglii ,  gdz ie  
od n ie ia k ie g o  czasu w y d a ie  wspomnione 
p ism o , k tó re  su ro w o  iest  zakazane w  M a - 
drycie.

w  P e t e r s b u r g u  

w  d r u k  a r  n i  w o i e n n e y  G ł o d n e g o  b z t a b u  JEGO C E S A K S K I E Y  MŚCI.


